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2 Jabłkowy sad

1. Idę przez pola, brzegiem jeziora, nie chcę obudzić ryb ze snu
Biegnę przez łąki, do mej jabłonki co w sadzie rośnie od lat stu

        Choć nogi bose, jabłuszka niosę, jesienią pachną mi
        Już cały sad, śpiewa i gra, choć krótsze są już dni

                Liście spadają, listy nadają, że chłodny idzie ku nam czas
                Żółte, czerwone, rude, brązowe, kolorów gama otacza nas

2. W promieniach słońca, nie widać końca, horyzont mgli jabłkowy sad
Wiatr mnie owiewa, piosenki śpiewa, wspomina piekno minionych lat

        Choć nogi bose, jabłuszka niosę, jesienią pachną mi
        Już cały sad, śpiewa i gra, choć krótsze są już dni

                Spokojny dzionek, śpiewa skowronek, przyjemnie jest w ogrodzie tym
                Chcę już tu zostać, w cieniu drzew postać, w jabłkowym sadzie swe spędzać dni!


